


798 ZAPISKI

Do najw ażniejszych w niosków  Puszkariew ej należy — obok stw ierdzenia dw u­
krotnie w iększych  rozm iarów ruchu strajkow ego w  całym okresie — ustalenie, że 
spadek fa li tego ruchu był w  latach 1907— 1908, w  szczególności w  pierw szej po­
łow ie tego ostatniego, stopniow y, bardziej „płynny”, n iż  to sądzono dotąd. 
W edług bilansu całego dw uipółlecia w śród regionów  najw iększą liczbą straj­
kujących w ykazał się Centralny Okręg Przem ysłow y (COP—M oskwa—W łodzimierz). 
A le w  stosunku do liczby robotników  na pierw szym  m iejscu znalazło się Za­
kaukazie (dzięki Baku). Na drugim  m iejscu  rów norzędnie z COP —  co w ażne —  
K rólestw o Polskie. N egatyw ne było  —  zdaniem  autorki — „rozluźnienie w ięzi” 
m iędzy strajkam i ekonom icznym i a politycznym i. Jednakże strajki grupow e, tj. 
grup zakładów, objęły praw ie połow ę strajkujących. Z drugiej strony w ybuchy  
strajków  następow ały w  różnym  czasie.

Wśród robotników  różnych gałęzi przem ysłu na czoło w ysu nęli się  naftow cy  
Baku, a  następnie m etalow cy, w łókniarze i w reszcie drukarze.

Puszkariew a odnotow uje też (pokrótce) istn ienie nadal organizacji legalnych, 
m im o kolosalnego zm niejszenia (represje!) ich liczby i liczby członków  (związki 
zaw odowe, spółdzielczość, organizacje kulturalno-ośw iatow e). Zm ianę sytuacji 
w  ZSRR w  1989 r. sygnalizuje fakt, że autorka uznała już za m ożliw e w ym ien ie­
n ie (w  pozytyw nym  kontekście) n ie tylko Plechanow a, a le naw et Z inow iew a i K a- 
m ieniew a.

W rozdz. II i w  „Zakończeniu” oddano daninę starym  tradycjom  pochwał 
bolszew ików , a specjalnie —  Lenina. T w ierdzi się, że naw et w  tych latach klasa  
robotnicza (można zrozumieć, że cała lub jej w iększość) n ie odchodziła od akcji 
na rzecz rozw iązyw ania zagadnień społecznych i od aktyw nej obrony prze­
chodziła do razw ie tk i  bo jem  (?!) — s. 269.

W książce znajduje się w ie le  inform acji o ruchu robotniczym  w  K rólestw ie  
Polskim . To bardzo pozytyw ne, choć naturalne (skoro K rólestw o figuruje na dru­
gim  m iejscu  w  imperium). Inna sprawa, że inform acje te oparto ty lko  na źródłach  
rosyjskich, a  n iektóre liczby w ydają się dziw ne, w zajem nie sprzeczne (zawyżone!). 
Polonica  w arsztatow o też n ie  są bez zarzutu. W ykład jest rzeczow y —  poza pa­
roma starym i figuram i sty listycznym i o „ogromnej roli” L enina jako „wodza” lub  
o „intrygach” Trockiego.

W sum ie jednak om aw iana praca stanow i krok naprzód (chyba spory) w  ba­
daniach nad rosyjskim  m asow ym  ruchem  robotniczym  (w  szczególności strajko­
w ym ) lat 1907— 1910.

J. Kan.

The Coming of the First W orld  War. Edited by R. J. W. E v a n s  
and Hartm ut P o g g e  v o n  S t r a n d m a n n ,  Clarendon Press,
Oxford 1988, s. X , 189.

W podjętej trzydzieści la t tem u przez Fritza F i s c h e r a  („Griff nach der
W eltm acht”, 1961) dyskusji h istoryków  nad genezą pierw szej w ojny św iatow ej,
om aw iany zbiór artykułów  jest pozycją wartą odnotowania. Siedem  rozdziałów, 
traktujących tak o ogólnej sytuacji w  E uropie, jak i szczegółowo o każdej ze stron  
konfliktu —  stanow i pokłosie badań rozpoczętych przez grupę oksfordzkich h isto­
ryków  w  1984 r., w  siedem dziesiątą rocznicę w ybuchu I w ojny św iatow ej.

W prowadzający rozdział pierw szy: „Europa w  przededniu w ojny” jest autor­
stw a M ichaela H o w  а г d a, profesora historii najnow szej w  Oriel College,
Oxford. Przedstaw ia na tle  ogólnej sytuacji w  Europie początku X X  w ieku  siły  
i środki stron, głów ne ogniska sporu. A utor zauważa nic tylko zjaw iska globalne, 
zwraca uw agę także na stosunek przeciętnego człow ieka do zbliżającego się kon­
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fliktu. Rozdział drugi: „Bałkany w obec nadchodzącej w ojny” napisał Z. A. B. 
Z e m a n ,  profesor historii najnow szej oksfordzkiego St. Edmund Hall. Zeman 
niejednokrotnie cofa się głębiej w  przeszłość, przedstawiając uw arunkow ania geo­
graficzne, ekonom iczne, polityczne, etniczne w  tej części Europy. C iekaw ym  za­
biegiem  jest ukazanie genezy konfliktu  poprzez pryzmat rozmów austriackiego  
psychiatry, dr Pappenheim a, z G awriłą Principem  (opublikow anych w  W iedniu  
w  1926 r. pod tytu łem  „Gawrilo Princips B ekenntn isse”).

Rozdział o m onarchii habsburskiej R. J. W. E v a n s a ,  członka Akadem ii 
B rytyjsk iej, w ykładow cy h istorii najnow szej w  Brasenose College, Oxford, został 
już poprzednio opublikow any w  „Essays on World War One: Origins and Priso­
ners of W ar”, N ew  York 1983. Jest to tekst bardzo erudycyjny, znajdujący się 
jednak na granicy publicystyki historycznej. Staje się to szczególnie widoczne 
w  porównaniu z rozdziałem  następnym : „Rosja w obec nadchodzącej w ojn y”, autor­
stw a D. W. S p r i n g a ,  w ykładow cy h istorii Europy W schodniej i Rosji w  U ni­
versity  of Notthingham . A rtykuł, oparty na starannej kw erendzie (także archi­
w alnej), przedstawia w yw ażony i w  miarę pełny obraz społeczeństw a i państwa  
rosyjskiego, z zauw ażeniem  tak sytuacji m iędzynarodowej, jak i w ew nętrznej.

Sytuacji w  N iem czech pośw ięcił sw ój artykuł H. P o g g e  v o n  S t r a n d ­
m a n n ,  w ykładow ca oksfordzkiego U n iversity  C ollege, jeden z najzdolniejszych  
uczniów  F. F ischera. Jest to n ie tylko najobszerniejszy (prawie 40 stron druku), 
ale i  najlepszy rozdział książki, bardzo w n ik liw y i w yw ażony, bezpardonowo roz­
praw iający się z pokutującym i jeszcze w  historiografii m itam i o przyczynach sa­
m ego konflik tu  i roli, jaką odegrały w  tym  procesie N iem cy.

Rozdział dotyczący Francji, napisany przez R. С o b b a, em erytow anego pro­
fesora W orcester C ollege, ma te  sam e w ady, co artykuł Evansa; jest także 
całkow icie pozbaw iony aparatu. Na w yróżnienie zasługuje natom iast rozdział 
ostatni: „W ejście W. Brytanii do w ojn y”, przygotow any przez w ykładow cę N uffield  
C ollege, M ichaela В г о с к a, oparty m.in. na nie opublikowanych do tej pory 
zbiorach dokum entów  (m.in. Asquitha, Chandosa, M ottistone’a).

J.K.

Jan J a c h y m e k ,  Polskie S tronnic two L u do w e-L ew ica  1913—  
— 1924. S tu d iu m  o powstaniu, działalności i rozkładzie ugrupowania  
politycznego,  W ydaw nictw o U niw ersytetu  Marii C urie-Skłodow skiej, 
Lublin 1991, s. 279.

H istoriografia ruchu ludow ego została wzbogacona monografią kolejnej partii 
chłopskiej —  P SL -L ew icy, pióra profesora UMCS w  Lublinie Jana J a c h y m k a .  
U grupow anie to, pow stałe w  w yniku rozłam u w  galicyjskim  Polskim  Stronnictw ie  
L udow ym  w  grudniu 1913 r., nie w ykraczające zasięgiem  w pływ ów  poza Galicję, 
w ystępow ało  z radykalnym  programem społeczno-politycznym  z hasłem  reform y  
rolnej bez odszkodowania na czele. Szczytow y w zrost w pływ ów  osiągnęło w  1919 r., 
zdobyw ając w  wyborach do Sejm u U staw odaw czego 12 m andatów, by w  ciągu  
następnych kilku la t zniknąć ze sceny politycznej. Stanow iło typow y przykład  
słabości w ew nątrzorganizacyjnej partii chłopskich tego okresu, ich podatności na 
rozłam y i secesje oraz zależności od am bicji osobistych przywódców.

A utor podzielił m onografię na dw ie części. W pierw szej, zatytułow anej „Prak­
tyka polityczna”, przedstawił genezę partii, jej działalność w  okresie pierw ­
szej w ojny św iatow ej, krótkotrw ały udział w  rządach do grudnia 1918 r., w y ­
borach sejm ow ych 1919 r., okoliczności secesji Józefa Putka, stopniow y spadek 
w pływ ów , strukturę organizacyjną i schyłkow y okres działalności, zakończony po­


